
 

 

A MIAŁO BYĆ O ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ ŚWIĘTACH, 

TUDZIEŻ JAJECZKACH W KOSZYCZKU WIELKANOCNYM… 

 

Ogólnopolski Związek Zawodowy Inicjatywa Pracownicza to niewątpliwie 

zaskakująca (jak sądzę nie tylko dla mnie ale i wielu pracowników uczelni) organizacja, 

która działa na terenie UP. Ale zdziwienie budzi także to, że jakże podobna w wielu 

elementach programowych jest do tej, która jako niechlubna odeszła w niebyt historii, i która 

była zakałą dla Naszej Uczelni w całej jej naukowo-dydaktycznej historii. Gdyby  

w przypadku Inicjatywy Pracowniczej chodziło o jej jakieś szczytne cele, to można byłoby 

się tylko cieszyć. Jednak zaskoczenie związane jest z tym, że na uczelni działa podmiot, 

który nawiązuje do bardzo szkodliwej anarchistyczno-syndykalistycznej ideologii, co 

więcej tego się nie wstydzi. A jakie negatywne znaczenie ma ideologia  

o podobnych założeniach świadczą aktualne wydarzenia na Ukrainie. 

Inicjatywa Pracownicza Związek Ogólnopolski, jak to możemy przeczytać  

w dostępnych źródłach otwarcie odwołuje się do anarchizmu i syndykalizmu. Co więcej 

otwarcie chełpi się tym i nawet czerpie z tego faktu masochistyczną wręcz przyjemność. 

Warto więc poznać anarchistyczne, antydemokratyczne i burzycielskie założenia 

przyświecające tej organizacji.  

Na początek cytat odnoszący się do anarchizmu: „Naprzód bracia, do wielkiej walki, 

której tak boją się wszyscy tyrani, naprzód ku anarchistycznemu komunizmowi  

i rewolucji socjalnej! Śmierć tyranom i burżuazji! Śmierć rozlicznym właścicielom  

i dyktatorom! Precz z własnością prywatną i jej obrońcami demokratami! Niech żyje 

solidarność walki klasowej proletariatu! Niech żyje rewolucja socjalna! Niech żyje 

anarchistyczny komunizm! (cyt. za: Ciężka jest nasza walka, ale za to owocna – odezwa grupy 

„Internacjonał” z października 1905 r., [w:] Odezwy i proklamacje polskich grup 

anarchistycznych, red. D. Kaczmarek, Poznań 2002, s. 5). 

Inny cytat z założeń anarchistów, do których odwołuje się istniejący na UP nowy 

(czyżby?) związek spod znaku kota (swoją drogą nie zdziwiłbym się, gdyby upodmiotowione 

prawnie – narodził się taki pomysł w kręgach prawniczych – zwierzęta, poprzez swoich 

prawników wytoczyły sprawy o naruszenie wizerunku): „Nasza organizacja jest 



organizacją terrorystyczno-polityczno-ekonomiczną, która walczy  

o wolność i uwolnienie klasy robotniczej spod burżuazyjnego i rządowego jarzma. Nasza 

organizacja popiera polityczny i ekonomiczny terror w szerokim rozumieniu, zarówno 

przeciwko rządowi, jak i wywłaszczenie burżuazji” (Program Terrorystów-Rewolucjonistów – 

pismo wydane w Łodzi w 1912 r., [w:] Odezwy i proklamacje polskich grup anarchistycznych, 

red. D. Kaczmarek, Poznań 2002, s. 25). 

Nie ma się co dziwić, że wielu pracowników UP w Krakowie dystansuje się do tej 

Inicjatywy, bo po prostu boją się do jakich efektów może prowadzić organizacja mająca 

takie ideowe korzenie: terror, rewolucja socjalna, wezwanie do śmierci właścicieli, 

odrzucenie demokracji. I brak współpracy z taką organizacją nie powinien dziwić, 

natomiast powinna dziwić jej legitymizacja na uczelni.  
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